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PREnUMERATA 
W MIEJ CU: 

rocznie ..... ra. 3 kop. -
pÓłrocznie. . . rB. l kop. 50 
kwartalnje. .. • TS. - kop. 7' a 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie rs. <I 'kop. -lO 

II 

I 
Cena pOjedyilczego numeru 

kop. 7 1/, 

półrocznie. . fS. ~ kop. 20 i 
k wartain!e . . TS 1 kop. 10 I 

li II 

II II 

z. 1 ~~~'O!~~~7I!~iefsz I 
petitu lub za jego miejsce. 

z.t 2-6 razowo po kop. 4 za 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 Za 
wiersz. 

Reklamy po 10 k. z8 w. petitu. 
Cena oP'łoszeń za. .... r~1:;,.n:.7eh ;Je 

10 kop. od wiersz •. 

II II 

Wychodzi w każdą Niedzielę wraz o d d Z i e I n y fłl S t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w domu W -poo ~ Iichelsonn Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
obok Macristratu _ Ogłoszenia przYJ.'mu·I~: Redakc""J' a obiedwie W T~maszowie raws~im księgarma J. Mazaraki-prócz tego, 

. . ",' .. '? ., J. , w CzestochOWle "V Gaszteckl. I .. Łasku W. Gra.s. 
kSlęgarme, oraz poza gramcaml guberm wymlemone obok agen - w Bcdzinie Janiszewski Stan. w Łodzi Janiszewski Leopold 
tury w miastach powiatowyc~ i agen.tul'a "R:1jchman i .i:frenJlel'" w Brzezin~ch : KrzelDieniew:,ki JU!.! w Rado.maku :Goa~czr:ńs~i Frdnciszek 

w VV arszaW1e, w Dąbrowle " Tomaszewski J. w Ra.wle " E. Suhmlerska.. 

~ Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń "JAKOR" od Ognia i na Życie. 1111 
'Ulica "Pocztowa", dom pani BOI·tkiewicz, obok gnbernii. (20-14) 

-
W dniu 4 b. m" w Ostrowach, po dłu­

giej i cię~kiej chorobie przeui(lsła siC) do 
wieczności , opatrzona SS·mi Sakramen­

tami, ś. p. Filomena z ltluksów Kn­
bucku" żona nrzędnika D. Ż. W.-W. Pocho· 
walia została w parafii Krośniewiee.-Pogrą­
~ony w smutku mą~, zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych, na nabożeństwo żałobne, za 
duszę zmarłej odbyć się mające, w duiu 16 
b. m, we środę, o godzinie 10 z I ana w kościele 
po-Bernardyńskim. (1-1) 

Wiadomości Bieżące. 

- (NlldesJane). Szanowny Panie 
Redaktol'zel Z powodu zbliżających się 
wyborów do ZU1'ządu Towarzystwa Dnbro­
czynności, byloby na czasie zwró\lenie u­
wagi ogółu na kvrestyję żebraczą; moZe 
więc Szan. Pan raczy poniższe u wagi za­
mieścić w swem piśmie. 

W każdem społeczeństwie jest część lu­
dzi zupełnie ubogich, tak zwany pl'Oleteryjat, 
w któl'ym na; niższy sZ'lzebel stanowią żebl'a. 
cy. Nie w na.szej mocy usunąć złe, ale o 
ile sił naszych starczy i okoliczności po­
zwolą, powinniśmy je umiejscowić. W ia­
dnmo, że wi\lkilzOŚĆ żebraków w miastach 
operują('.ych, pochodzi ze wei okolicznych; 
otóż, chcąc położyć tamę niepomiernemu 
rozwijaniu się tego przemysłu, ogół nasz 
powinien dojść do ustanowienia tej zasady, 
że każda gmina, wiejska czy miejska, obo. 
wiązaną jest do zaopiekowauia się swoimi 
biedakami, bądź to dając im jaki zal'obek, 
bądź żywiąc niedołężnych, niozdolnych już 
do 7.lldnej praoy. Zasada taka, ścisle prze. 
strzegana, dawałaby możność kontroli i nie­
pozwalała na wyzyskiwanie; bo często się 
zdarza, że ludzie mający środki do utrzy ' 
mania, wiedząc o religijno - filantt'opijnem 
usposobieniu naszego społeczeństwa, wyzy· 
l:Ikują go niemiłosiei."lie, by żyć bez pracy, 
cur!zym kosztem. Lecz jakże rozróżnić praw­
dziwie potrzebujących od wyzyskiwaczy? 

Dziś jest to trudne m; g:lyby jednak gmi­
ny obowiązane były własnych biedaków 
wyżywić, to odrazu wyzysk by się zakończył 
.. bo wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi", i z pew­
nością nikt me <ft!by grosza takiemu, który 
mając ut)'zymanie chciałby ży ć kosztem 
drugich.-Dopl'owadzenie do skutku podo­
bnej kontl'oli mogłoby nastąpić gdyby Szan. 
Zarząd Towarzystwa Dobr. rac:!ył się tem 
zaj ąć, z pomocą rozumie się policyi, która 
W takim celu nieodmówi zapewne swego 
wspMudziału (*). 

(*) Otóż właśnie, w tern ostatniem kwestyja! Da­
remnie Zarząd dzisiejszy Towarzyst"l'a mozolił si~ 
przez lat dwa nad ukróceniem żelH&ctwaj a win& za to 
spada w zupełności l) na policyj ę, nie chcącą ener­
gicznie współdziałać z Towarzystwem, 2) na pub­
licznośó, która datkami piątkowemi wciąż bałamuci 
żebraków, pomimo, że ci wspierani są prZflZ Towa-
rzystwo. (Przyp. Red.). 

Piotrko wskie Tow, Dobr., rozporządzając 
zbyt małemi funduszami, nie jest w moż· 
ności wszystkim żebrakom z miasta dać 
całkowite utrzymanie. Wiemy o tem do­
brze-i dopóki fundusze nie powięks?;ą się 
o tyle, aby mogło założyć jakiś przytu ­
łek dla pOlniesz(',zenia żebraków, mogło­
by, w celu usunięcia z miasta obcych, 
wszystkim żebrakom pochodzącym z Piotr­
kowa, których stan biedny i niemożność 
zajęcia się pracą zostaly spra wdzone, roz­
dać jakieś oznaki w kształcie np. blacu z 
godlem Towarzystwa Dob:-. , któl'e musie­
liby nosić na piereiach, a nieopatt'zonych 
w takie blachy żebraków, policy ja usuwała· 
by z miasta. W ten sposób odl'azl1 prze­
ciętaby zosbła możność wyzysku publicz­
ności, która, dając jałmużnę, wiedziałaby, 
że daje ją prawuzi "ie potrzebującym i nie 
pt'zyczynia się do demoralizacyi C**) 

z szacuuldem J. Ż. 

(**) Powtarzamy-cojuż malo 15 razy było powie­
dzi:llle na tem miejscu-że publiczność od Jat dwóch 
mogła i powinna była, z czystem sumierdam, wstrzy­
mać się zupełnie od udzielania żebractwu bezpośre­
dniej jałmużlJy, a natomiast składau regularniej dat­
ki miesięczne. na książeczki rewirowe, dla powiększe· 
nia funduszu żllhraczego, li ktb,.ego pobierają tygolj. 
niowe od TOWlIrzy twa wsparcie wszysey rzetelni, 
mieJSCOWI biedacy. OtJcy bowiem wyzy.o;kiwacze, i 
przyblQdy z gmin sąsiednich, wskazani byli policyi 
i h powinua była ich URUBlJ:Ć . Oznaczenie pierw· 
szej kate~oryi, vdpowiedniemi blach:tmi, było brane 
pod uwagę przez Radę Zarządzającą; ale wobec 
przepisu policyjnoadministl'3cyjuego o bezwlględuem 
nietolerowaniu ulicznego żehractwa, okazało się to 
niemożebnem. (Przyp. Red.) 

- 1'-litosie'rdziu ludzkiemu po­
lecamy staruszkę utrzymującą się dotąd z 
pracy własnej (haft.u białego), która od 
dwóch tygodni pl'zeszło spędza noce pod 
gołem niebem, nic mo~ąc znaleźć stosuw· 
necro widnego mieszkania pl'zy rodzi nie. 
Fu~dusz na opłatę jest zapewniony; idzie 
tylko o spokojny, cier1y, widny kąt, gdzie· 
by pracować mogła. Wiadomość bliższa 
w Redakcyi. 

- Hradzieże. W ubiegły wtorek 
wieczorem skradziono 1:osz z rzeczami z 
bryczki stującej przed domem na ulicy cmen­
tarnej, Rzeczy należały do p. M" miejsco­
wego organmistrza. Zlo czyń\.ly nazajutrz 
odszukani i aresztowani zostali. 

W nocy z czwartku na iJ iątek przeszłego 
tygodnia okl-adziono sklep p. Fabjana Konu 
w hotelu Wileńskim. Slm"dziono 4 plate­
rowane koszyki do owoców, pUI'ę butelek 
koniaku, kilka fnntów cukierków, etc. Fakt 
kt-adzieży zagadkowy, guyz w sklepie spał 
l3-letni chłopiec, któremu złodziej wyciąg­
Ilął z kieszoui portmonetkę z 25 rublami. 

- Neofitka. W :zaprzeszły Czwtu·tek 
w kościele po-Blll'll[lrdyńókim dopełniony 
został Sakrament chrztu uiejakiej Hany 
Tenenbaum, izrap.łitlti w wieku lat 20, cór­
ki kupca z Koniecpola. N eotitce nadano 

na Chrzcie Świętym imiona Maryja, Helena. 
- Koncert. Dziś (w llobotę), kon­

cert amatorski, w kt~rym przyjmują łaska. 
wy udział Szanolvne amatorki: panie Ja· 
nowska, Boduszyńska, v. Nolte i Otto, oraz 
panowie: Babicki, Cieszkowski, Dobraczyń­
ski, Gerber, Wcintraub i Ziołkowski. 

- Z lJzęstocoow-y. Dnia 9 b. m· 
odprowadziliśmy na mIejsce wiecznego spo' 
czynku zwłoki Ludwika Lewego, człowieka 
powszechnie szanowanego w Duszem mieścio, 
który położył iV swoim czasie niem~łe za. 
sługi, jako jeden z pierwszych pionieró\V 
zdrowego postępu i propagatorów ducha 
obywatlllskiego wśród naszych żydów pro· 
wincyjonalnycb. Pracująo ciężko przez Kil· 
kadziesiąt lat na polu przemysłu jako 
właściCiel i kierownik hut i fabryk żelaz,1, 
zostawir dzieciom swym dobl'e imię i godny 
n2łslauowania wzór pracy, energii i uczci­
wości. Gaune są też zaznaczenia i wdzięcz­
ności ogólnej ofiary matcl'yjalne i moralno, 
ztożone przezeń w trudnych chwilach na 
ołtal'ZU dobra publiczneO'IJ ... Cześć jeao pa-
mięcil '" t) 

Z okazyi tlmutllego obl'zędu pochowania 
zwłok b. p. Lewe:;,), nie możemy wstt'zymać 
się od wy powiedzc!lia kilku słów zdziwienia 
i wyrzutu tutejszej gminie żyd(}wskiej za 
to, że nic stllra się o odpowiedniejsze miej. 
sce nn cmentarz. Obecny coentarz żydow­
ski, położony opół mili od miasta, na pust~ 
kowiu piaszczystem, jest w pewnych po­
rach roku wprost niedl)stępny, bo dro 4a 
doń prowauzi nietylo:o przez głębokie pia­
ski i wertepy, ale przez rzeki i strumienie 
pozba wione mostów. Picsz(} dostać się tam 
zupe! 10m jest niepodubieństwem, a przejazd 
dorożkami zbyt jest kosztowny dla biednych 
ludz i. Zt:}d pochodzi rzaukie od wiedzanie 
i brak piel.lzołowitości o !!l'oby naj bliższych. 
Czasem uzieje się nawet tuk, że karawan w 
czasie pogrzebu przewl'aca się i zwłoki 
wpadają IV wodę ... 

Wielki czas jest, żeby złemu zapobied~, 
korzystając z możnośl.li przeniesienia cmen. 
tal'za w miejsce bliższe i dOl!oduiejsze. Vl 
ubecnym czasie już I.lhyba żadne zastarzałe 
przesąuy nie stuną temu na przeszkodzie • 

- PrfllWdziwą za.dugą fil'my 
"T. Pllprocki i S kan Jest popularyzowanie 
różnych gałęzi wiedzy przez wydawanie 
tiómaczeń odpowiedniuh podręczników, cicA 
szącycn się za granicą utl'walonem uzna­
niem. Cn tydzień niemal zaznaczamy na 
tem mieJsllu jllkąś IV yela wniczl'ł nowość 
wzminnkowanej firmy. Obecnie mamy przed 
sobą w pl'ześlicznem wydaniu, z mnóstwem 
I'ysunków, populal'lly wykład geologii p. t. 
"Dzieje Z~'emin przez Shalera prof. paleon. 
tolngii w uni wer:!ytllcie IV Hal'wurd, IV 

IJI'zekładzie z angielskiego Hemy ka Wer­
nica, i z dopiskami Antoniego Ślusarskiego 
i Józef~ SiellJindzkiego. -.J edlloczesnic pan 



T. Pnprocki wydał popularne, takżo z illu­
etracyjami, dziełko Cullerre'a p. ~. "Magne· 
tyzm i Hypnoiyzm" w przekładZie z fl'an­
Cluzkiego J. Wt. Dawida. 

_ NomiftlIcyje.-· .. Sędziami gminnymi 
z urzędu mianowani: w okręgu IV: pow_ 
częstochowskiego Józef WaszczyńskI, - w 
okręgu V pow. Ilf)worl:ldomskowskie!!o Ale­
ksander Jasiński, - i w okręgu VII tegoż 
p-tu Wladysta \'f' W zdulski , - Zatwierdzeni 
sędz. gmin, z wyborów: w oln-ęgu VI p tu 
piotrkowskieg-o Stanisław Jasz~wski, w. o­
kręgu V p-tu łódzkiego FrancIszek D,zler­
żawski,-w okręgu VI tegoż p-tu StaUl~taw 
Szaniawski, - w okręgu II pow. łaskI ego 
Aleks:In!ler Kulczycki, - w okręgu I puw. 
rawskiego Józef Woźniak, - w okręgu I 
pow. brzezińskiego Lucyj an Swieża wski,­
w okręgu III tegoż p-tu W ładysła w T~ro­
bojski,-w okręgu V pow. częstochowskIego 
Stanisław Jasieński, - w okręgu VI pow. 
noworadomskowskiego HeUl·yk Strz}lłkow­
ski,-i w okręgu V pow, będzińskiego Adolf 
Gadomski. Uwolniony od obowiązków sę­
dziego gminne!!:o w I okręgu p ·tu łód.zkiego 
Jan <-"hwiejewslri. 

Etatowym nauczycielem ~imnazyjum żeń­
skiego w Łodzi, nominowany został Kon· 
stanty 'fimaszow. 

- Wypadki w obrębił:' gllberJlii. 
W drngiej połowie września 1', b. zdarzyło ~ię po­

żarów 8. - t, j. z podpalenia 4, z niewiadomych 
przyczyn 2, i z pow.::du nieostrożnego zacbowania 
się z oglliem 2. Przyczyniły one straly rs_ 9600. 
Wypadków nagłej śmierci było 2, -znaleziono ciało 
zmarłe l:-samobójstwo było 1,-i dzieciol)ójstwo 1. 

- W SI,rawie licytacyj o dO!lltawy j 
entrepryzy rządowe. "Wiestnik finansów" 
ogłasza następuiąey okólnik ministra finansów. 
"Przy, r07.pat'·Y"raniu przed~tawienia jednej z izb 
obraćhullkowych IV przedmiocie udzielenia urzędni­
kom wyllagrodle\lia za prace przy licytacyi, rada 
kontroli państwowej zauwazyła, że w warnnkach 
licytacyjnyoh rrzy sprzedazy dóbr ska.rbowych, jako 
tez przy dosta'''l\ch i entrepryzach rządowych w gll­
berniach Królestwa Polskiego, zastrzega się między 
innemi, że nabywca In\) entreprener olJowiązany jest 
uiŚC I Ć pewną SUffiQ na pokrycie wydatków na ogło. 
szenia o licytacyi. Ze względu na to, że sporządze· 
nie i n.rukowanie IV gazrtach ogłoRzer'l o J icylacyi 
jest wedle przepisów prawa obowiązl\iem tycb binr 
rząd()wych i osób, które prowadzą licytaeyje (§ 1,847 
i 1,849 t. X cz. I zb. praw), a zatem i wydatki na 
ogłoszenia powinny być zaliczone do wyJatków 
kancelaryjnyeh tychze billr i osób, a n:e na rachunek 
entreprene!ów, którzy obowiązani są li tylko uiszczae 
opłaty gildyjnej zapłacić ustanowione opIaty stemplo­
wa i przedstawić względnie do ceuy entrepryzy lnb 
dostawy kaucyj e, rada kontrv1i państwowej uzn~ła 
praktykowany we wszystkich instytucyjach Królest­
wa Polskiego rorząde k nakładania. na entrcprenerów 
ko '~ztów ogłoszeń o licytaryjach za nieprawidłowy i 
podlegający nl!tychmiastowemu zniesieni n, Zgadza­
jąe się z ta.l:ą opiniJą rady kontroli pa6stwowe.i, 
zakomunikowanej ministeryum finanSóW pl'ze~ towa­
rzysza kontrolera państwa w wyciągu z protokółu ra­
dy z dnia 2ó·go paździel'Uika 1886-go roku, polecam 
zarządzającym izbami skarvowemi, opłatami akcyzo­
wemi i komorami eelllemi, ażeby nie pozwalali Ila­
dal zaliczenia przez pod władne im instytucyje na ra­
chunek eutrevrenerów i nabywców wydatków na 
prowadzenie licytacyi." 

- "Słowo" wHl'szawskie IV koresponden­
cyi z "Pl lIS królewskich" donosi pocieszający fakt w 
kwestyi osłaWionej kolonizacyi przez żywioł niemiec· 
ki ziem polskich, należących do mouarehii pruskiej, 
Chodziło tu o rozkolonizowanie pomiędzy polskich 
włośeian folw'\l'ku Stanisławia, należącego do p. 
?tIieczkowskiego, który z oferty komisyi kololliza~yj­
nej nie eheiał korzystać. Dyrygującym rozkolonizo­
waniem był p. Teodor Kalk~tejn, na. którego zapro­
szenie stawiło się przeszło 200 włościan, z gotówką 
w rqku, wynosząclk blisko sto tysięcy marek i rzecz 
prosta, Stanisławie nabyło. Fakt ten mówi sam za 
siebie i jasno dowodzi, że oeal~nie kresów sło",iań­
sko-polskich ud najazdu niemieckiego jedynie leży 
w rębcb chłQpa polskiego! 

- Kontroler państwa polecił okólnikiem 
izbom llOntrolująeym, ażeuy dadesłały sprawozdanie, 
ile w ciągn pierwszego półrocza roku bieżącego ska.rb 
otrzymał dochodu z opłaty procentowej ~a przejście 
własności, bądź w drodze spadku, bądź kUlm;l, po­
bieranej na podstawie prawa z dnia ló (27) czerwca 
r. 1882, oraz ile skarb otrzymałby doehodu, gdyby 
rzeczona opłata była śeiągana aa. zasadach po. 
przednich. 

rr y D Z I E N. 

W KWESTYl PRZEMYSŁU KRÓLE­
STWA POLSKIEGO. 

1ł 46 

w Ro~yi i był nową pobudką do rozsze­
rzenia się polskiego przemystu, któ,'y sta­
nowczo był zbyt obszerny na potrzeby miel­

(~treszczenie najnowszej broszury prof. Jan2111ła, prze- scowe. 
tłóm~czouei i Ivydanej nakłldem "KTaju.~) ..• b . 

Opierają.c SIę na osobIścIe ze ranych WIa-

(d. c. patrz 44 i 45). 

IY i V. 
domościach, dotyczących 132 fllbl'yk, prof. 
JaniuH przychodzi do wniosku, że co do 
czas~~ założenia wymienione wyżej 1~2 fabryki 

W r. 1850 zniesiono ql'anióę celną, oddzie~ dzielą się w następujący sposób: przed ro-
lającą Królestwo ocl CeSIll!Stwa, a naatępnie, kiem 1850-m istniało ich 24, w okreJie OlI 
w czasie wojny KI'ymskiej, 1854 - 5 r. 1850-60 założono 9 fabryk; między 1860 
wprowadzono tan/h róiniczkowq" polegającą -70.m r. powstało 18 fab., między 1870-
na pobieraniu od townl'ów lądem dostar- 80-m _ 38, a po r. 1880-m przybyło 43 
czanyoh mniejszego cła, aniżeli od towarów fabryk, t. j. w pierwszem dziesięcioleciu 
dro~ą morską przewoźonych. Nadto, w cza- fabl-yki rozwijają. się bardzo wolno, w na­
sie kampanii krymskiej, w skutek blokady .~ tępujących zaś dziesięcioleciach wzrost ich 
portów, h r,llld el morski zostat zupełnie coraz się potęguje. Przyczyny szybkiego 
przel'wany, a fakt ten zmusit rząd do cza- rozwoju przemysłu polskiego w okresie od 
sowej obui~ki taryfy celnej i przyczynił 1860-70 głównie szukać należy w przepro­
się do rozwoju tych gałęzi polskiego bu- wadzeniu licznych dróg żelaznych. W 
wełnianego i we:rnianego przemysłu, które okresie od 1870 _ 80 naj większą dźwignią 
do teO'o ozasu miały więcej powodzenia od pI'zemysłu polskiego, oprócz przeprowadze­
takich'" samych wYI'obów rosyjskich. Króle- nia nowyeh dró~ żelaznych, było wprowa­
stwo Polskie w r. 18~O weszło IV ogólny dzenie, w r. 1877, t. z. cła złotego i szyb­
prąd rosyjskiej polityki ekonomicznej. a ka obniżka hwsu mbla. RównQlegle z po­
dzięki swemu O'eoO'raficznemll położeniu i wyższemi f '\ktumi, któl'e zwiększyły eto o 
warunkom n,~tu~alr~ym, udosko~alił.o i roz- różnicę między złotem i rublem papierowym, 
szel'zy~o SWO] przemysł, zalew~Hc Jego wy- t. j. o 40 _ 50%, idzie tak~e podwyższent'e 
robamI coraz to nowe, rY,?~I. obszern~go cłQ od wielu towal'ów i produktów, a to 
raństw~, daleko prędzCj, alllzeh ,tego mog! szczególniej IV 1'.1882 i następnych. Wpływ 
doko~ac przemysł Ce~al·stwa. luk np, f~- przytoczonych tu czynników był tak wiel­
bryki wyrobów wełl11anych w KrólestWIe I ki, że ::tie staaęło mn na przeszkodzie na­
w r. 185~ ~ypl'odukowały ogółem towal'ów wet powszeehne przesilenie handlowo-prze­
za. .21/~. 1~llrJ oo~ rSI·.! a po ,lO lata,ch, '; r. mystowe, które i Polskę (w końcu 1&83 i 
lą60,,Juz za 4 /~ ~1l1., t. J: prawIe ,2 J:a~y 4 1'.) dotknęło, jakkolwiek w mniejszym 
wIęceJ; wYI'oby zas bawełnrane ~ 2 /~ ,mIl. stopniu lIniżeli Cesal·stwo. Zresztą, do szyb. 
I'sr; w r .. lE50-m do.sz!! do 8 mIl. w roku kiego wzrostu i rozwoju przemysłu w Kró­
[~ol, t •. J' produkcYJa wh przeszło 3 razy lestwie niemato się przyczynita i t'l oko­
SIę p(I\~lększyłll, _, liczność, że, w mial'ę wzrastających .pta t 

W plenvszych latach po zlamu SIę pod celnych od wyrobów gotow!Jch, niektórzy za­
wz~lędem celnym Króle,stwa z Ce~~l·stwem.' gl'llniczni dostawcy (np, wołny !!J'\'mplo­
wazn~. pI'zeazkodą, tllmującą .szybk, rozw.ó.J wanej, przędzy wigoniowej, mebli ~iętych, 
przemystu, były fatalne d.rog, w Ce~arstwle, lleruzyny i t. d.) przenieśli swoje fabl'yki 
któl'e do pe,~nego stopnIa. utru?maty. t,o- IV gl'llnice Królestwa, gdzie od pierwszej 
warom polsk~m pl'zytltęp na rynkI rOSYJskIe. zaraz chwili, przeważnie przy pomocy rąk 
Ale w ol~r~sle o(~ r; 1860-70-go nowopo· polskich, a kapitałów niemieckieh, 7.acz~li, 
wstała stec kolel zelaznych (W ar8~awsko. prowadzić interesa nil wielką skal~. 
Petersburgsko, Terepolska, MoskIewsko· . 
Brzeska, nie mówiąc już o wewnęt.znej VI I VII. 
kolei Wa;.'szawako- Wiedeńskiej, zbudowanej Potęzny przemysł KI'ólestwa Polskiego 
jesMze w r. 1845-m) otworzyła przemxsło- pro(lukuj,~cy rocznie na 200 milijonów rub­
wi polskiemu łatwy dostęp do gubernIJ za- li, pod \\ zględem terytoryjalnym da się po­
chodnich, a po części i środkowych, aż do dzielić na 3 okręgi; Łóuzki, Sosnowiecki 
Smol~ńska i Moskwy. Później droga Nad- i Wal·szawski. Najważniejszy z nich okręg 
wiślańska, ... a pośrednictwem dl·óg Potud· Łódzk1', obejmuje m. Łódź i powiat łódzki, 
niowo.Zachodnich, połączy ta Polskę z całą Zgierz, Pabijanice, powiat luski, T .. ma­
Rosy ją południową; nakoniec droga Iwan· szów i powiat brzeziński, a także Ozorków 
gl'odzko-Dąbrowskll, z odnogą do Toma- i Zduńską- Wolę. Cały przemyst wymienio­
Bzowa, Koluszek i Ostrowea, jeszcze bar- nych miejscowości ciąży ku Łodzi, posiada 
dziej upr'lystępnita IVyWóz wyrohów pol- w niej otlbyt dla swych wytworów, częścią 
skich do Cesl\I'stW<L. Otwarcie każdej dro- matel'yjał BurO wy w niej zakupuj o i wogó­
gi żelaznej przyczyniało się do. szybkiego le podziela losy Łodzi.- Okręg Sosnowiecki 
wzrOf'tu fabrylc. Dość wspommeć, że w obejmuje powiaty będzlński, częstochowski 
Łodzi np, w 1850 r. znajdowatu się zale- i radomskowski; główną jego stolioą jest 
dwie 10 niezuacznych :r.akładóIV pI'zemysto- Sosnowiec. Okręg ten swe bogact,,,a mi­
wych z 4-ma maszynami parowemi o sile nerlllne zbywa w gl'anicach Króle~tw3, a. 
150 koni. W roku zaś 1854· m sam jeden wyroby fabryczne, przeważnie, wyseła do 
Karol Scheibler posiada już mechaniczną Cesarstwa.-TI·zeci okręg- Wal'szawski cat­
tkalnię o 100 warsztatach i przędzalnię ba- kowicie zajmuje się przerabianiem ni e włók­
wetny o 18,000 wrzecion. Cały prze- nistych materyjałów; przeważają w nim 
myst fabryczny w Królestwie w r.1857-m, fabryki zelazne, maszyn i innych wyrobów 
podług źródeł rosyjskich, nie pr?enosit 31 metalicznych. Znaczenie przemystowe i 
mil. I'S., według zaś źl'ódet polskich - 53 historyja tych tl'zech okręgów różnią si~ 
mil. rubli. W l'oku 1872 wartość wszystkich wiel\l6. Hii:itoryja Łodzi jest historyją ca­
wyrobów flbryczny"h Królestwa dosięgała tego polskiego Pl,zemysłu. Łódź w r. 1793, 
73 - 106 mil. rubli. W r. 1879 (według za rządów Pruskich, lic~ła 44 domów i 
cyfl' urzędowych) było w Królestwie 6,627 191 mie/lzkańców płoi obojga. 'IV l'. 1806 
fabl'yk z produkcyją roczną. lU3 mil. rub.; Łótlź, jako własno!jć biskupów kujawskich, 
w 1882 1'.-7,060 fabryk z prouukcyją. 139 przeszła na własność rządu, ale aż do roku 
mil.; !lllreszeie w 1·_ 1884-m liczono t;'oohę 1820 pozostat!~ nędzną osadą. W wymie­
mniej fabryk (6580), ale pl'odu\ccyja ich nionym roku prawo o wel'bowaniu zagra­
była znacznie większa - 192 mil. rub. O. nicznych przemystowllÓW wskazało Łódź 
gromna większość fabryk polskich, istnieją- jako miejsce ich osiedlenia. Od tej chwili 
llych obecnie, powstała właśnie w okresie los uŚluieohnąt się biednej mieścinie i odtąd, 
wolnego handlu z Rosy ją, t, j. po 1850 r., dzięki napływowi pl'zemystowców i ręko­
głównie zaś w ostatnich 25-ciu latach, kiecly dzielników, Łódź, prawdziwie po amet'ykań­
Cesarstwo i Królctlh\ o pl''leprowadzito r!t·o- sku, zaczęła ~ię rozwijać i wzbo~acać. Wra­
gi żelazne. Kaidy krok na drOI}ze udosko- ściwie dopiero DIl jesieni 1823 pI'zybyli do 
nalenia komunik(\('yi przyczyniał się do I'OZ- Łodzi pierwsi rękodzielnicy z Gl'unberO'a 
winięcia handlu wyrobami fabryk polskich na Szlą.zlru, którym rząd 6 domków zbud~-
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wał. Następnie, z rozkazu rządu, pow-a*ala 
woreownia sukna, którą. odduno w dzierża­
wę holendl'owi Peitersowi't a przybyty z 
Chemnitz, m my fal·biatz Sen!let·, zbu.dował 
tam obszerną i pi~kną fal·bi~l·nię~ która nie­
zwłocznie' otrzym"ła znaczne obstalunki 
sukna dla wojska. Hande·l sakna z Rosy ją, 
a przez nią. z Chinami, był WG wczas g-łówną 
sprężyną ruchu fabrycznego w Łouzi i jej 
-okolicach. 

T Y D Z I E N. 

należą.~y, twiel·d.z:i. źe:ogólna wa:rto8D produk" 
agi okł'ęgu Łódzkiego musi 8i~ zbJjża6 do ~·e .. 
zu!tatów 1b83 r. i "ÓW7I1J 8t'fJ- 70 mWij'OMm 
fsr. rocznie. (d. c. n!\St,) 

ROZMAITOŚCI. 

Wpł3 w solenia (peklowania) mię&a na ja­
dowitość z;.razków w uiell za.warl;ycu św~~ bada. 
nym był we Francy, przez p. F. Peucha, który szcze­
pił kal'bunkut (anthl'ax) wieprzom i prosiętom i prze­
leonał się o wysokiej zjadliwości soku mięsnego, wy­
ciśniętego z~ świeżego mięsa padłych na karbunkał 
zwierzą.t. Swinki morskie, którym sok, wyciśnięty 
z podobuej wieprzowiny, l.aszczeviono, zapadły na 
gwałtowny i typowy karbunkuł. Skoro jennak wie­
przowina poddaną została zupełuemu, t. j. półtora­
miesięcznemu soleniu (peklowanie, jak zwykle we 
ł'rancyi, dokonywanem było w czystej eoli morskitlj), 
sok wyciśnięty z wyłngowanego dobrze kawałka 
mięsa własności trujących ni\! okazywał, nie zarażał 
bowiem alli świnek morskich ani królików. Ażeby 
wszakże baktcl'yje karbunkułowe stllaciły 'fi' mięsie 
swą zjadliWOŚĆ, musi hyć ono dokładnie, t. j. w do­
statecznym stopniu i przez czas . ostateczni~ długi . 
poddane soleniu. \n Wszechświat"). 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąc październik 1887 r. 
a) Sfan powietrza i obloków. 

3 

- "N.iwy" zeszyt 309-wyszedł z drnku i za­
wiera I) .Krytyczny rozbiór dzieła p. Kirszrota-Praw­
nieki~go "TIlWal'(łlystw.o kredytowe ziemskie w kl'. 
Polskiem i kredyt rolny", przez Ludwika Górskiego. 
II) "Z korespondencyi Maryi Leszczyńskiej", przez 
P. M, III) "Typy i ideały pozytywnej belletrystyki 
polskiej", (zakończenie), przez T. J. Choińskiego. 
IV) .,Listy z Z:whodu", V, przez Toporozyka. V) 
"Zagrzebani", powieść z zycia Wiejskiego, przez Kle­
mensa JUUQszl!(cia.,g dalszy). VI) "Sprawy bieżlłce". 
XXXI. napisał Bborął.y, VII) "Kronika bandlowa". 
VI, przez A. D. 

. - "Gazeta Świ~teczna" kop. 75 kwa~tai­
Dle z przY!l .l'łką. Adres redakcyi: Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 43. 

- "Zol'za" z "Poradnikiem" ~Ia gosPltdyu i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kw;al'.f@.lniLl 
rs. 1. Adres:-Warszawa, ul. Twarda 36, 

- "Gazeta Rzemieślnicza", rs. 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłl<ą. Adres; Warszawa N.owy-
świat 42. • 

Szanownemu duchowillństwn z wszystkimi tymi' 
którzy duia 8 b. m. mieli ndział w wyprowad~eniD 

zwłok ś. p. S'eCam .. Jzdebskiego na mie,i,sce 
wiecznego BPoczyaku, serdeczne podziękowania składa 

.Rodziua. 
i 

Sprawozdanie z targu zbożowego 
Sosnowiec 8 Listopada 1887 r. 

Po roku 18:30, z przyczyn wskazanych w 
rozdziale lV-m, pl'Zemysł sukienniczy w Ilo­
dzi musiał upaść; część istniejących tam 
fabryk zaczęła wyrabiać towary bawetnia·· 
ne, a głównemi miejscami dostal'czająCt mi 
odtąd sukno staty się Zgierz i Tomasz( w. 
Nie poprzestając na sprowadzaniu i uposa­
żaniu ubogich rękodzielników, rząd za po­
średnictwem specyjalnych wysłańców no 
Prus, Czecb i Saksonii, obznajamiał tamecz­
nych fabl'ykantów z przywilejami, jakiumi 
Polska. obdarza obcych przemysłowców i 
zachęcał ich w ten sposób do przesiedlania 
cię Jo Królestwa. Na skutek tej agitą( yi, 
w liczbie wielu innych przybyłych w H ;27 
r., znajdował się założyciel naj starszej ló lz­
kiej firmy, towary bawełniane produkując ej, 
Lud wik Geyer z Zittau, które~o dopiero z. lĆ­
mił w 1854 1'. znany Ka1'ol Schejbler. Sp. Id­
kobiercy Schejblera posiadają dziś jedną z 
największyeh f~bryk całego świata, z ro lZ­

nym obl'otem około 15 mil. rs. W r. 1830, 
t. j. w ch wili naj większego rozkwitu ki a­
jowego przemysłu, Łódź już liczyła 32,000 
mieszkańców, a wartość jej produkcyi dosię­
gła 21/3 mil. 1'. W 1'. 1878 ludność Lo lzi 
potroiła się, o. wartość przemysłu zwiększ) la. 
się 10 razy. Obecnie Łódź liczy ok ,ło 
150,000 mieszkańców i 217 fabryk wi \ k­
szych z roczną produkcyją przeszło 40 n li­
lijonów rubli.- Opierając się na najnowszycb 
źródłach, (wykazy inspekcyi podatkowej), 
fabryki w Łodzi dzielą się na następujące 
gatęzie: wyrobów wełnianych 76, pół w,l­
nianych 29, bawełnianych ~6, !-,ozostate 86 
zajmują się najrozmaitazemi gatęziami prze­

1) Średnia temperatura z miesiąca + 5, 10; naj wyż­
Sha z doby + 9°, naj niższa. z doby O, 30i naj- Zyto polskie wyborowe za pnd 75 1/, - ir. 
wyzsza z dnia + 12°, uajniższa z nocy 30 R. średnie 72 1/ 2 , wolyńskie od 6S - 72 1/" litewski", 
Paźd. zeszłoroczny dał srednią + 6,90 R, wyborowe pud 741/~ kop., średnie 693/.-68 jeleekio 

2) Bal'ometl' 74,4 lUm. pOJ)liędzy 734 i 752 mm. wyborowe po 73 1/3 kop., średnie po 693/, ko!' ., zwy. 
3) Wilgoć 83 stoslmtowego nasycenia pomiędzy czajne - do - kop, Pszenica biała pll,l 

40 i 100, od 1071/.-113 k. czerwona po - kop., żółta od 
'1) Wiatr zach. i odmiany 21, północ. 1 ~vschodni 105 3/,-110 kop. Owies białv cięiki od 611/a-

3, połudn. 7 r. . 'jOI/~, wyborowy-k. pud. średni - kop, zwyczajny 
ó) Dni jaauych 3, w cv.ęści jasnych 14, mgła od - - - kop . .Jęczmień dla browaru 86-

3 lazy, des~cz 18 r. 73 1/3 k., na paszę 67 k. Groch warzelny od 96 
6) Ozon. Srednia z doby 1,1 z duia O, 8, z nocy 1.,4. 109 1/4 kop. Gryka od 77 - 81 1/ 2 k. Siem.e 

Zabarwienie mocne l r. ŚI'ednie 7 l'. NiezabarwiJły lniane wyborowe od 145-154 kop. średnie od 
sie ozoDOskopy podczas dui 11 i nocy 4-ch. 136 - 141 }wp. zwyczajne od 118 do 1261/, kop. 

. b) Stall zd,.owotny. . Proso o ł - - -: k. Łubin żółty wyb, 61 1/, 
Zaburzeuia żołądkowe IV rozmaitych formach na- - ~lakuchy Imane 100 1

/, - 72 1
/ 3 kop. rzepa­

leżały do dość ezęstycb.; Vokazywala si~ odra, rzad- kowe 811/~ do - kop. Otręby pszeniczne 43 do 
ko bar.lzo skarlatyna. Rhenmatyzmy. Miesiąc sto. 46 kop., iytna od 50-52 1

/ 2 kop. za pud, 
sunkowo zdrowy. A, S. KUI'S zn 100 l'ubli-ISO U. 43 1'en. 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

my"łu, z których tylko fal'biarstwo i ap re- W dniu 22 grud. (3 BtycZ.) 1887/8 w sądzie 
tura mają znaczniejszą. liczbę przedsta?l i- zjazdowym I okręgu w Piottkowie na sprzedaż nie-

. l' 28 f b k Z . ruchomości pod J'j; 137 na rogn ulic Wschodniej i 
cle l ( a l'y). powyższego zestawle- Handlowej w LU. Tomaszowie połoŻ0l!ej od sumy I's. 
nia wyprowadza się wniosek, że ilościo\ o 4500 l ub nizej. 
Łódż posiada naj wi Jcej fuoryk wyrobów - 28 grud. (9 8tyCZ.) t. l'. w sądzie gmiunym 5·go 
wełnianych, chociaż \lO do rozmiarów pl')- okręgu p-tu laskiego na sprzedaż nieruchomości pod 
dukcyi na piel'wszem mi~js(\U należy post l- lil 124 w osadzie Szczel'ców położonej od sllmy 

. N . m~~ 
wić przemysł ba wełDlany. a )'ozml!u' tego _ 2 (14) Jistop. na folwarku Starostwo Piotl'kow-
osta tniego głównie wptywaj~ ogromne f"bryl.. i skie nllo sdrz('daż ję;;zmienia w snopie i krowy ot! 

S l . bl ó P 'k' .. h k' h eumy 1'8. ż90. c!eJ. el' w, oznana l~gO ~ l?nyc ,z ·toryc - .5 (17) listop. w biurze p·tu dędzińskiego na 
kazdeJ co (lO produkuYJnoscl dorównuć za- . dOBt,aWę 30 sienników i tylui poduszek do aresztu 
led Ivie może dziesięć zakładów wyrabiają- sądowego w lll. Będzinie ocl sumy rs. 45. 
cych tkaniuy wełniane. - WedłuO' w ymienio- - 23 listop. (5 grud.) w nl'zędzie gminnym Bogu· 
nego wyżej źródła, po wilt łódzki produku- slawice~: t~ piotrl~o~skie!\,o ,tla sprzedaż budyn~6w 
, , bl' k 9. • '1 Z' 2'1 do rozeblama. po osmlU zmeBlonych karczmach rzą-
Je r~cz~le IZ o z~ '" mi. r., gIerz:-; mI .. , dowych, 
PablJamce - 4 mIl., Tomaszów - :3 /~ md. _ 25 listop. (7 grud.) w urzędzie gminnym Gole­
Ztąd wniosek, że wartość produkoyi fab- ~ze powiatu piotrkow~kiego, na sprzedaż takichże 
rycznej okręcru łódzkiecro, nic włączając w budynk6w do rozebrania po czterech zniesiouyeh 
ni d 'obnegot:> . o Yilł~ wynosi co nai karczma ch rządowycb, 

ą .. 1 . pl z, m, ,,,- _ tegoż dnia w magistracie m, Brzezin na trzech-
mmeJ 52 mIl. rublI. Profesor .Janzutł, 'yy- l<;ltnie wydzierżawienie dochodów bóźnicznych,-oraz 
chodząc z zasady, że wszystkIe urzędowł na d.ostawę opału i ~wiatla do tejze bóźnicy w m. 
drogą.zbierane cyfry statystyczne są zawsze Brzezinach_.. . 
mnieisze od rzeczywistych i że przesilenie - 16 (20) !tsto~. w. biUrze p.tu c~ęstochow~kleg~ 

J .' na dostawę opału 1 sWlatł& dla strazy pogranICznej 
handlowe w Kl'ólestwl~ z końflem 1". 188~ Brygady Częstochowskiej na rok 1888 od sumy rs. 
mcżna uważać za fakt JUŻ tylko do hl~toryl 38,153 kop. Si/J. 

A. Oppenheim. 

- Jlucll pociągó'w drocri żelazne 
na stacyi Piotrków na sezon letni 188 
roku. --I--
a) w ki~r"'lk" od rVurszawy god. min. 

do Granicy: ---
KUl'jerski (2 klasy) przych. 12 45} 'ł 

• "odchodzi 12 48 popo nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } . d ł d 

" n odcholliIi 9 59 prze po u ll' 

O~obowy (3 klasy) przych. 3 27 I ł· l . 
" ". ./dchoolzi 3 37 I po po u( nlU 

b) w kier"tlku r-a G· aniey do I 
YJTarH·l1~lf· 

Kuryjel'ski {2 kla~l')przych. 2 142 
• " odchodzi 2 47 

Pośpieszny (3 lila,,!) Pl'zyCft. ó 57 
• • odchodzi (j 11 

Oaobowy (3 kl:lSy) przych. l 1<:1 
• " odchodzi 1 24-

}po 'półuoey 

}po południu 

}po południa 

c) POC&ą9 miejscowy (3 kl"s,1J). 
Wychodzi Z Piotrkowal (j - I rano 

• Przycbodzi f, \Var~zaw'. 10 35 WleC:lOOrilm 

Do wydzierżawienia dwie karczmy 
z propinacyją i gruntem od 1 (13) Stycznia 18S8 r. 
we wsi IJmeniu, gdzie parafia. i gmina, oraz w 
sąsiedniej wsi Dziepułć. Warunki u właściciela 
Dziepułci, przez NoworadolTIsk. (4-4) 

PRZYJAZD POOZT 'W'YJAZD POCZT 
, Poci~gi dr. żel. Karetki I Czas I Jakość przywozonych Pociągi dr. żel. Karetki I Czas I ' Jakość odwf1żonych 
pocztowe i pJlczty wozowe. pl'zyjazdl1 listów i posJłek. l)Ocztowe i poczty wozowe. wyjazdu. listów i posyłek. 
----------------------------~--------~~-------~-------II--------
Pocltowy pociąg z Warszawy 

" 
:lO Granicy • 
z Warsza.wy 
z Graniey 

Pocztowo pa.sażerska karota z Łasku 

Wuzowa. poczta z Slllejowa . 

" 
z Wolbol'zl!. 

Wozowa pocda z Sieradza p1'2ez Wi­
dawę, Szczerców i Bełchatów • 

9!1; rano Esty zwyczajne i rekomen-
dowane. 

1258 połud. }Pie~ięż~~, posyłki, zwy-
3u po połud. czaJne l reko11lendowane, 
5,~ po połud. zwyczajnei rekomendow:an. 

}

COdZiennie Z\Tyezajne i l'e 
. komendowane, a w Czwar-

11 rano tek i Piątek i pieniężne i 
posyłkI. 

2u po połnd. }COdZiennie pieniężne, po 
syłki, zwyczajue i reb-

2u po PQłud. mendowane, 

}

Wll Wtorek, Czwartek i 
Sobotę zwyczajne, reko· 

8so rano. mandowane, pieniężne i 
posyłki. 

Poeztowy pociąg do Granicy . 

do Warszawy 
do Granicy • 
do Wa.rszawy 

lu po polud, 
327 po połud. 
557 po polud. 

Pocztowo-pasażerska Karetka do Łasku 2&0 po połud. 

Wozowa. poczta do Sulejowa. 11 rano 

do Wolborza 11 rauo 

Wozowa poczta do Sieradza przez Beł-
chatów Szczel'ców i Widawę 6ao po połnd. 

listy zwyczajne irekomen. 
dQwane 

}Pienięznt>, pQsyłki, listy, 
zwyczajne i rekomend. 

listy zwyczajne i rekomec. 

f 

codziennie listy zwyczaj\le 
i, rekomendowane, a. we 
Srodę i Czwartek i pienięż­
ne i posyłki. 

}

COdZiennie listy zwyczajne 
rekomendowane, p ienię:ine 
i posyłki. 

f 

trzy razy n1l tydzień: w 
Poniedziałek, Środę i So­
botę listy zwyczajne reko · 
mend., pieniężne i pOSyłKi. 



TYDZIEN 

w '-';eatr:ee, p, Sp~na ~o+o+o+o+o+o+o+o+o+o.l 
W Sobole 19 ! r~!je~li~!z:~e~IOpada r. b. O. . Świeżo otrzymane: 

lir tylko 2 __ .... TRANY LEKARSKIE, na flaszki i funty, 
SPIRYTYSTYCZNE SEANSY O OLIWY NICEJSKIE na flaszki funty, O 

, • • • .... oraz wszelkie artykuły w zakres Skbdu wchodzą.ce, 2 
l mysterYJne przedstaWIellIa O poleca po cenach moźliwie nizkioh 

(odróżnić je wypada od już widzianych) spirytyzm, duchy pokutu- .... 0 Skład M.aterYJ' aló\y Aptecznych i Farb J 
jące, illuzyjc. magia i t. d., dane przez słynnego nil świat cały, 

nadwornegoPROF.gitEPSrSr{NAY Z WARSZAWY, (2-2).... JOZEFA ZARSKIEGO. (7-4) 

. 'który miał 2łaszczyt wobec wszyatkich glów koronowanych Europy się pro- e,.;O+O+O+O+O+O+o+O+O+O 
dukować.- Sprzeduż biletów w Cukierui p. Rachal e wskiegó. .ii~ii'E~_iiiiiiiiiiiii!iiii~iii~iiiii __ iiiiiB_.iii4~iiiiiiEiiiiii 

IIF' Ha~dy wiec~ór nowy progrtlm..... .Kalendarze Józefa Dogra na rok 1888, 
;. 

Towarzystwo Ubezpieczeń ognia 
poszukuje na korzystnych warunkach 

ZDOLNEGO AGENTA 
na miasto Petroków i gubernię 

Fachowcy mają pierwszcńat \"o. 

Orf atj z podan'em referencyi, moźliwie warszawskich, proszę 
6kłada.ć w Bitu'ze Ogłoszeń Pl), Rajchman i Fl'en­
dler, Senatol'ska 26 w Warszawie llOd >vyrazem 

,,,OGIEŃ"" 

UBEZPIECZENIE 
posagu dla dziewcząt 

Ojcom, opiekunom i wog61e osobom pragn~cym zabez­
pieczye przyszło:ić· panien, pol ella się ubezpieczenie pOdagu 

w Towarzystwie Ubezpieczeń "HOSSY"\'''. 
Jeżeli naprzykład, pragnie się ubezpieczyć dla 2 letniej 

dziewczynki, posag 3~OO rsl'., maj~~y być wypłaco­
nym po dojściu jej do łat 18, to za talde uboz 
pieczenie nalezy wnosić dtl Tow. Ubezpieczeń "ROSSYA" ' 
opłatę kwartalną 1'81". 35 kop. 18. 

W razie śmierci wcześniejszej Ubezpieczonego dziecka, 
wpłacolle kl'ro~y zwrucają się natychmiast. 

, Towarzystwo .. ROSSYA ", oprócz tego do­
puszcza nbezpieczonych do u.~zi:,łu w zy­
skaclI. Odliczana coroc~nie część zysków, łącznie z na­
rosłcmi procent~mi, wydaje się jednocześo' e wraz z ubez­
pieczon ym p08~giclD, stanowiąc tym spo,obem jege powię­
kszenie. 

Do duia 31 Grudnia 1886 r. w Tow. "nos­
S Y . .\. " ubeZI)ieczollo dla 3853 dziewcząt 1)0-
sag na sumę ogólną I'liI. 14,244,100. 

Dla chłopców w ten sam srosób, ubezpiecza 
się kapitał, wypłacany im po dojściu do pełnoletności 
lub stypelJdyum (renta) na wyctlowanie. 

Bliższe szczegóły zllajd"jl! się w bl'oszul'ach Tow, 
Ubezpieczeń "Rosy ja" wydawanych i wysyłanyeu (bez­
płatn i e) na żądauie przez Z" r/ąd w Petersb III'gU, 
(,,,jełka ~Iol'ska oM 13), pa'zez Główną !l,e­
lU"ezentacyę w \\';U"szawie (JUal'szałkowska 
M 1<14), oraz przez Agentlll'Y Towal'zystwa, 
we wszystklch miast,:,ch CeSłłl'stwa '- Iiró­
Jestwu. 

Potrzebna pożyczka "G U D R O N I T" 

lialendarz "iars~awski ilustrowany popularno-naukowy 
Wydany obecnie kalend:uz na rok 1888, liczy 43 rok istnienia, mieśei w 

Bobil:l artykuły celniejszych w literaturze naRZA! rioll,rzy, dział informacyjny, 
taryfę domów podług nowej numeracyi i skorowidz posesyj porządkiem ll.UIne­
rów hipotecznych ułozony, oraz nową 6Rtawą stemplową. Cena kalendarza kop. 50, 

DZIENNIK 
Cena ~gzemplarza ozdobnie oprawionego liop. 30, 

BALJjJWDABZ 80~ENNr 
Cena egzemplarza k. 13. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Uwaga. Oso"oy zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy 
nadeszJą· rubla jeduego na powyższe trzy kalendarze otrzy mają takowe 
frauco, jezeli zaś narleszlą nalezność na którykolwiek egzemplarz pojedyńe zy 
w takim razie uprasza się ° doł~czenie po kop. 10 do każdego egzemplarza 
na koszty prztlsyłld. Adrelil: .JOZEF IJNGEB, Warszawa, .. 'owo-
lipki 2'łOc. (7 nowy) wprost Dzikiej. (R. 10(42 ) (3-3) 

DO OOST Ą?IENIA 
z pOVl"odu wyjazdu za granicą 

Resta. ul'acyj a i Karczma. 
w najlepszem pOłożeniu, przy Kopalniach 
i Fabrykach. Wiad rnoi:ć w SOI!lUOW­
cu pod adresem ]1. G. M 150 
poste I'e!<itallte. (3-1) 

Lekarz weterynaryi 
o. WOL,SHI 

z c, rnies'kał i rozpoczvna praktykę w 
rPetrokowie". Dom 'W-go Jgn~tj(\wa 
vis i1 vi~ gimnazyjllrn , (4-1) 

DWAJ ChŁOPCY: 
Józef" P ' lasz, grający na skrzyp­
eReb, wieku lat 16, i .Józef" Wa.ni­
czcli, gJ"3jąCy na arfie la t ró\vnieź 16 . 
zbiegli pl'zed ośmiu ty;;od­
UiUllli z Pt'trnkowa. Ktoby icb gdzie­
kolwiek spotkał, raczy dać ZDać pOlicyi, 
pros!onej o odprowadzenie zbiegów do 
.Petrokowa" do miejsca ich zamieszka­
nia w domu Glewicza J& 325. 0-2) 

Franeisdi.a Pi laszka 

iO-+-.... -lvl-... - ... - [!; 

I Dla kaszlących i osłabionYGh I 
., .N.\GHODZOL 'E • 

I 
na Warszawskiej Wystawie Hygie- I 
nicznej, listem pochwalnym, oraz 

.. medalem w dzble farma(\yl, by- • 

FUTRA 
dnże lliedźwi~dzie i szopy, al­
gierka .. zopowa i pallo oposowe 
w dolirym stanie do sprzedania za przy­
stępną cenę. Willdomość w Rt'dakcyi 
między godziną 8 i 10 rano. (0- 5) 

Skład Węgli 

Włoazimierla Sap\ńSKiego 
(Róg alei Aleksau.dryjskiej) 

(Jeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 2<10 (I. . . . . 85 k, 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynia 10 
korcowe zamkuięte (przez 
Magistrat Warszawsld 
ostemplowane) • . . • • 83 k. 

Pnd koksu (korzec 4 Plldy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

IJwaga. Na miasto rozsyła 
się w k08zacb półkol'cO .vyeh 
wagi 130, ń. (13-1) 

gieny i pielęgnowalJia chorych, I I na Wystawie Krakowskiej, analizo -+ wane, uznaue i kOnCeR~j.onowane + WłOnZl'IDl'BrZa SaOI'n' skie[O 
I EKST~~~Tdi ~~~I;ELKI I U • (ł + Ml0nOWO-ZIOWWu-SŁO- + Wynajem Pojazdów 
~ nOWE • + FabJ'yki "LELIW..!:' + Dom W-go Adama GOłembowskiego 
i W Warszawie ul, Zgoda M 6. I wprost Poczty. • + Sprzedaż w aptekach i składach + Karety, Powozy, Bryle I, Kome 
I aptecznych w Warszawie, Kr.ól!3- I 

8twie i Cesnratwie,óO% tańsze i pe- P l tk k k t' + wniejs~e od zagranicznych. + re o a rus a ry a, 
I w "PETROKO'~'IE" głó~na I (OW ,. .,.) 

sprzedaż w składzie Apt. W-goZar- p O~.,'I + skicgo Fla~zl'a ekstraktu kop. 75. + na jedllcgo i dwa-konie, gruntowuie 

I 
paczka I,armelków kop, 15. I odnowiona, z sapasowemi koła-
(R i l!'r. N> 8987.) (40-8) mi, do sprz3dania, za 230 rubli 

D-.... - .... -lvl-+-... -,IIIii w Boro~ej, pod .Petl'okowem." (3-2) 

d 4000 d 6000 
]i, 1. Os~sza wilgotno mieszkani:\. 1.)0 I!;IH'zedaży z wolnej ręki lub 

O O rs t ,N 1" I \\'J'dzieJ'żawienia w każdym cza sie • HI. ~ L 

"'" 2. Zabezpiecza drzewo od gnichl Folw' ark wło'k 141/ 
..... Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkllsz 20 pOWlesCl 
p, t. Frankley przez Henry­
ka Gl'eville w przekład?ie E. 
Dobrzańskiej, 

na pierwszy numer Hypoteki dóbr Ma- t li. 16 k.. . 2 
rzenin. ]i, 3, NISzczy grzyb w hud.l'nk ~ch z Inweu'3J·7.em żywym i martwym o 3 

Adres: Dłużniakiewicz w Ma- 1 li. 25. ~' . . " wiorsty od stllcyi Rogó", drogi żolaz-
rzeninie pod Laskiem. Sprzedaz l JUforn:~cY.1 e : ~otel An!l"l t'lskl nej a o miedzę z gruntami miasta po-

(8-8) ~Ieksander CiszewskI budOWniCZY· wiatowego Brzezin, Wiadomość u Re-
(R. l Fr. 6982) (10-10) jełłt.a w Brzezinach. (UI-11) 

H.ed!łktor i ... yda>\"lla lłiil'osław Dobl'§.a"SR~i. 

)l;j)8BOJlCHO UenovpoIO, W drukarni E. Pańskiego w Petrokowlll. 
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W chwili właśnie, gdy po raz trzeci zadawał 
lobie to pytanie, jak gdyby chc!}c się upewnić w 
powziętem przypuszczeniu, oczy jego padły na pąso­
wo. złocisty kocz, zatrzymujący eię przed hotelem.­
Wyszedł z Diego John May, zajęty swoją walizą. 

- John l - zawołał wesolo. - Chwała Bogu l 
będzie przynajmniej do kogo przemówić słowo. 

John zeszedł z trudew ze stopni, a raozej ze 
schodów prz.edpotopowego wehikułu, i uścisnął rękę 

przyjaciela. 
- Lubię tern jeździć -rzekł, wskazując na po­

wóz-zdaje mi się wtedy, że jestem królem Sand wich. 
Ale ty Frankleyu wyglądasz mi jakoś nietęgo ! 

- Ale ty ~a to wybornie-odparł Horacy, idąc z 
nim w głąb hotelu. 

W kantol'ze chcieli May'owi oddać klucz jego 
dawnego pokoju. 

- Niel nieJ-zawołał krzywiąc się stmsznie-daj­
cie mi inny pOKój, W tym dusita by mnie zmora­
dodał półgłosem, zwracając się do Frankleya. 

Kiedy znaleźli się sami 'IV nowym pokoju, John 
położył obie ręce na ramionach przyjaciela. 

- I cóż Frankleyul-przemówił ze zwyoięzkim 
uśmiechem, takim, jakiego Horaoy nigdy u niego nie 
widział-wiatr się zmienił! 

- Jakto ·?-spytał. 
- Zbogaciłem się Horacy I Mam dziś majątek. 

Za wynalazek mój przyjęto mnie do wspótki w inte­
resie, który świetne dawać bę(lzie dochody. Dziw­
na rzecz! Zamówienia sypią się jak z rogu obfitośoi. -
Widocznie więcej to warte niż myślałem, Nazywa 
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-Ad 'eOG,l 9!uzo~dzo,I UplAIAUlTlplZ 'ZlJ,ląO[U.l~ t!U pazld 
9!S AOłlflJZ\lU1ZO.I! 'UHlZ.lp !UG!8e f t.md.md aUfOJ1i1 Al. 

'IlUOZJ~UdA\ 'n'l!o'SIod W!OAli mAZO!MG!ZP M \)!UWIDUB 'Ul 
-\!!Zpa!8 Apjj '){uupaf 018~ZO 'UMoł8 M ą:>AU8UłM !WAIII 
'UłUZOZ8G.I~B a!u AP~!U fezl>UJ tl 'łlq08 peZJd laM nu oli 
-01 llłlrAUlUZ,(ZJd a~N "l9,moJjaz,ld 9!8 łu!m mazo O 

'ułuHlAW 

-."uu0'l9zJd G!8 UlAJ9111 .1.\ 'Q<l!ZP 9!Zp[AZ.Id: -
.r9lJod8 faf UłUAl.n,l~\'-lZ ! il[ U1A?OALll 'AM !WGZ\lZ8 Api}!U G!ZP 
-aq G!U ! 9Aq a~om elU AOgJOH 9~ 'lI"upa[ I~AW , 

, 'l;t\"ll r &lJd tJeZOZB ! il Al !ZP 
-MUJd faru lIIP ł'U!m '9.1180!8 lj'Uf łlf luąoo'l AOUlOH ~a!o 
-9ZJd oq 'mAU~OUZ raf 9!8 łUMUpAA\ 80'1 'pJuqqoO 
!Ulld n'lJOA\ P AZS!\) [aU10lUU9.A\ m9!o.(~ fGf tlUO tlłAą 
'tusułM t:!oęa{oq G!" ułuMoqn'1 'llUp op ef 'IlłAZołlil 

-AM ! Aza0'lZOJ fe!'IzJoll 9J\lZO 'łsn op ufA~ołAz.Jd 
'M9iloą ! !Zpnt łl!uAZOPtllM 9Aq a~oUl 0:!fIA'ł ll'lUl 'Oruap! 
UA?A.A\ ąOAłSO!UZM 'Il11G!sop 9~Oł!m nU,"089JalU!zaq olflAl 
UllgJ, 'UM !ZpA\l!,ld 9~Oł!W 'ł8a f Ol 00 'bpa!M elu 'ąoAa 
-uąoolfn uIP 1l!\l~aZ9Z8 ol1auiltlf'" 9!09!AlliOd Apll!u !l9uil 
,uJdgz elU AZ,19l:lj!O '9da{, ! !o~OUmGfllZM !:;)!zpua zaą 
'U!uuqooJf Aze0'lZOJ fawll8 uIP AP~!U '\luql>0ll eru 9l9l'l 
'91 !!O l ptlZ ~90 I Iwal o łtl!Zpa!M e!u uo 

I tl(al'll'{ mAuooedzso qnI 'maln}91'IziI 
mAu~AJdllJf 'wAłz ftll90Z laMUU AqAp21 'e!u.I9!.M. a!aAł.C}J 

Q21 AqlqUąoolf lIuupaf I1!ZP !Aul(G!d ! AUWnzO.I '.<.tą 
,op łAq oq 'ol5aouJoH ułuąo0'l0d "1lUl.(UlO QU!WU:I 14 

00 'ołlfulAd G!a 'gOJGS raf tqGZJlod 0łAą Ol ł~ 'o~9ł 
-U{P n180Juod ułlląo0'l Um[ Jlłll}i 'pU.l\Uppo. aauII ... 
.. O!tf Ol UIr 'łB9f tlUUZ9!MOqO 9!U,. 'APloq 9UJQ!q'po 

- 991- - . .•. 

-153 -

sługę-powiedział.-Trudno już chyba pOllun~ó dalej 
mił08ui bliźniego. Jesteś dobrą, najlepszlł w świecie 
istotą, Ello I 

Mówił to wzruszony i cbciał wzilłć rękę Elli; 
ta jednak wykończała listek paprooi i obie ręce zą­

jęte miała praoą. Horaoy zauważył tylko, że na ustach 
jej osiadł dziwny uśmiech, że kąty jej ust ddały, jak 
gdyby jej się na płacz zbierało. 

W śród ciszy doszło ich uezu lekkie westchnie­
nie drzemiącego staroa. Nadstawili oboje uszu, "le oi­
sza panowała znów w pokoju, Młoda dziewozyna 
odstawiła talerzyk i zllołożyła pędzel w szklank~ ~ 

wodlł. 
- Skończyłam już-powiedziała. 

Poszła w głąb pokoju i pochyliłą flię nad ojcem 
lekko, pogładziła jego siwe włosy, poorane ozoło i zło­
żone ręce, 

- Jak jemu zimno, Horaoy l-szepnęła - podaj 
mi z łaski swojej pled. 

Horacy wziął szal i zbliżył się, żeby otulić no­
gi biednego starca. - Mimowoli dotknął kościstych 
złożonych rąk i, porwa wszy Ellę za rękę, mimow,ol­
nie odciągnął ją w tył. 

- Co to jelit, Horacy?-nwołała przerażona.­
Przeoież on nie ... przecież to być nic może ... nie I 

Położyła rękę na gwałtownie stygnącew czole staroa­
- O mój ojoze ukochanyl-zawołała - miałam 

oiebie jednego na świecie-dziś nie mam już nikogol 
Byłaby upadła. Horacy jednak pochwyoił ją i za­

niósł jak dzieoko do sąsiedniego pokoju. Straciła 

Frankley 10 
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przytomność i choć na chwilę świadomość swej straty. 
Profesor Bright umurł. Gdy Ella pl'zyszedtszy 

do siebie zamknęła mu oczy, pozwoliła starej Zuzan­
nie odprowadzić eiE2 do 8wojego pokoju. Pvłożyta 8ię, 
ą wierna sługa czuwała nad nią. HOI'acy widząc, że 

nje jest tu już nikomu potrzebny, powrócił do Bo­
etonu, by zająć się przygotowaniami do pogrzebu. 

Zanim położył się spać, wyciągnął z kieszeni 
oddanlł mu przed pal'Oma godzinami kopertę i otwo_ 
rzył ją. Ku wielkiemu zdziwieniu swemu znalazł w 

niej polisy ubezpieczeń na życie w tl'zech różnych 

towarzystwach. Dwie pierwsze były dawne, trzecią 

opłacał zaledwie od roku. Data ostatniego wkładu 

była właśnie dniem, w któryw tak gwałtownie żądał 
od Elli 300·ta dolarów, 

-Ubezpieczył się na życiel-pomyślał Horacy­
wzruszony tą przezornością. człowieka, który wyda­
wał się już tak słabym, że z trudnością o samym 
lobie mógł myśleó.-I to w trzech różnych Towarzy­
stwachl-dodał w duchu - żeby niezawodnie już za­
pewnić przyszłośó Elli. 

- Ol drogi wój mi8trzu, przepraszam cię z głębi 
duszy, że cię śmiałem posądzać o egoizm! 

XXIV. 

Skoro profesor Bright spoczął obok żony na 
cmętarzu, Ella schroniła 9ię do starej pl'zyjaciolki swo­
jej pani Cobbal'd, która zapragnęta mieć u siebie mło­
de dziewczę dotąd przynaj mniej, dopokąd pierwsza jej 
boleść nie uspokoi się. Tu przynaj wniej, pieszczona 
przez starą damę, pielęgnowana przez wiernlł Zu-
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bywać. Zresztą, nadeszła ~ima a z nią tysiączne 

dla niego zajęcia. Pani Alcott przysłała mu nowe 
rozporzlłdzenia za pośrednictwem swego prawnika, ale 
sama nie wracała do Bostonu. Wracając z Europy 
przejechała tylko przez New-York i udała sie do FIo: 
rydy, Mówią nawet, je zdl'Owie jej jest tak nadwy­
rężone, że przed nastaniem letnich upałów, niewolno 
jej będzie wrócić do Bostonu. 

Horacy rzucił się na dobre w wir świata. !nau­
guraeyja przebudowanego domu była dla niego praw­
!iziwym tryumfem, przyjmowano go, urządzano specy. 
jalne dla niego przyjęcia, zasięgano rady jego ... dar­
mo! Bagru jakiś zażądał, by zrobił plan domuj po na_ 
myśle jednak budowę jego powierzył komu innemu. 
Słowem Horacy zdobył sławę - majątek jego jednak 
nie powiększył się ani trochę. 

- Nie umiem się brać do rzeczy-myślał z gnie. 
wem, idąc przez Beacon-Street i patrząc na budujące 
się po ubu jej stronach domy. Nie dorobię się nigdy. 
Widocznie, zamiast trafiać w słablł stronę tych ludl:i, 
zniechęcam ich i odstraszam od siebie... Z drugiej 
znów strosy koledzy moi mówią klijentom swoim rze. 
cz~" n~ które ja nie odważyłbym się nigdy, !lo mimo 
to udaje im sięl ... Może właśnie dlatego I .. Ah! gdybym 
wiedział co robić! 

Przyszło mu na myśl, ze ludzie ci, z niewyksl:tał­
conym smakiem artystycznym, rZ1jdzą sif} wprost ka­
prysem w takich rzeczach? .. 

- Dlaczegoż tedy ja jedC'n nie mam szczęścia? 
-pytał biedny chlopiec.- Widocznie urodziłem si\! 
pod nieszczęśliWI! gwiazdą. 
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